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TOZ VII 


WIADOMOŚCI WOJENNE 


Tresc. 


Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. Wiadomości Zagraniczne: Niemcy. Francyla. 


Daniia. Hiszpaniia. Rozmaitości. 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


z Petersburga, 22 Lutego. 

Dwór tuteyszy przywdział siedmiu dnio- 
wą żałobę z powodu śmierci Xiężney domu 
Saskiego Maryi Elżbiety począwszy od 
rb zm i 

Nayiasnieyszy Cesarz JMść w skutek do- 
kładu Ministra wyznań Religiynych i oświe- 
cenia publicznego, tyczącego się ustenowie- 
nia w Petersburgu Uniwersytetu, utwierdzić 
raczył w duiu 8. b. m. proiekt począsko- 
wey ogranizacyi takowego Uniwersytetu. Za 
czem JW. Kurator okręgu szkół Petersburg- 
skich, rzeczywisty Radca Stanu Uwarof wy- 
znaczył dzień 14 tegoż miesiąca na uadzwy- 
czayne zgromadzenie posiedzenia konferen- 
cyynego głównego Jnstytutu Pedagogicznego 
naywyżey utwierdzonego. To czytanie na- 
pełniło wszystkich obecnych uczuciem nay- 
żywszey wdzięczności ku Nayiaśnieyszemu 
założycielowi. Po skończonem czytaniu JW. 
Kurator powiedział piękną i do przedmiotu 
stosowną mowę. Za czem rada zgromadzo- 
na chcąc dzień ten wielką oznaczyć pamią- 
tką, iednomyślnie wybrała na mocy 4 15 po- 


„dzie na stolicy Apostolskiey. 


czątkowey naywyżźey utwierdzoney organi- 
zacyi, Członkiem honorowym Uniwersytetu 
Petersburgskiego, J. O. X. J. Alexandra Mi- 
kołaiewicza Gadllicyna, Ministra wyznań reli- 
giynych i oświecenia publicznego. 

W przeszłą Niedzielę po mszy mieli za- 
sczyt stawienia się przez Jch C. M. Wielkim 
Xiąźęciem Mikołaiem i W. X. Małźonką ie- 
go: Pan Campbel nadzwyczayny poseł i Mi- 
nister pełnomocny stanów ziednoczonych Ame- 
rykańskich, Hrabia Cotti, Nadzwyczayny Po- 
seł i pełnomocny Minister Króla JMsci Sar- 
dyńskiego, oraz podróżnicy Sardyńscy , Mar- 
grabia Doria i Hrabia Vidua. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


s 


NIEMCY. 


Od brzegów Menu, g Lutego., 

— Donoszą z Rzymu, źe stan zdrowia Qy- 
ca Swiętego niezmiernie iest zruynowany i 
nieczyni mu nadziei długiego życia. Obok 
tego powiadaią, źe w zdarzeniu smierci Je- 
go Swiętobliwości, kardynał Gonzałui zasię- 
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FRARCYIA. 

z Paryża, 6 Lutego. 
Dalszy ciąg Korres ondencyi Napoleona Bona- 

i) ZORG) I 
parte niedrukowaney (Obacz Nr. wczorayszy)- 
Po odniesionych zwycięztwach przy Mon- 
tenoti i Millesimo otrzymał Bonaparte Ze 

Ua 


strony Króla Sardydskiego przełożenie zawar- 


cia pokoiu, a tym czasem zawieszenia broni. 
Warunki pek.iu przesłał do Dyrektoryiatu, a 


na zawieszenie broni sam natychmiast się zg0” 


dził, przy odstąpieniu dla Frincyi twierdz 
Coñni i; Cortoni. 
ktoryiatu dnia 29 Kwietnia 


nasiępuie: 


1790 


„Możecie położyć Kr Jowi takie warunki, 


jakie się tylko wam pod bać będą. Nieza- 
pomniycie tylko małey wyspy S. Piotra; sku- 


tki albowiem z posiadania takowey będą dla 
zawła- 
i Korsyką. Obiecuycie 
mu część Milanu, który mam nadzieię zawo- 
iować, byleby on wsparł moię woysko 50,000 
się przeprawić z 
woyskiem moiem przez rzekę Adige, a po” 
tem przez Tyrol przeyść do Niemiec. Wszy- 
stkie prowincyie które zawoiuiemy, będą w 


nas ważźnieysze; aniżeli gdybysmy 


dali całą Sardyniią 


żołnierza — Spodziewam 


, 


ręku naszym aż do zawarcia powszechnego 
Spodziewam się przechodząc zebrać 
kilka milionów kontrybucyi od Xiążęcia Par- 


pokoiu. 


my. 


syć czasu do należytego oczysczenia 
kraiu. 


naymniey ugody do potąd) 


stu ludzi do Rzymu —Co się zaś 


tey rzeczy pospolitey 15 milionów franków 
za okręty zabrane. Nadto należy wymodz; 
aby rząd tey 


rzeczypospolitey uznał za 


zdrayców oyczyzny). zapalaczów okrętu Mo- 


desti, przyzywaiących na posiłek sobie Au- 
stryjaków — Ja z moiey strony wymagam 
naygłębszego milczenia, i pod tym tylko 
warunkiem przyrzekam wypełnić wszystko 
o czem powyźey wspomniałem.—Brakuie mi 
arttyjleryi konney. Powiększyła się ona tyl- 
ko 40 ludzmi, a ia potrzebuię przynaymniey 
12 kompanii. Proszę nie powierzaycie spraw 
takiey wagi officialistom biur (kommes des 
bureaux) którzy dla wyexpedyiowania ied- 
nego zalecenia tracą przynaymniey dni ro. 


Przyczem pisał do Dyre- 
roku Co 


Staraycie się przeciągać maiące się Z 
nim zawarć warunki pokoiu, abym miał do- 
iego 
Jeżeli zaś niezgadzacie się na pokoy - 
z Królem Sardyńskim przeciągniycie przy- 

d, dopokąd nie 
zdobędę twierdzy Walencyi i będę mógł po- 
stępować ku Turynowi—Jak tylko się uwol- 
nię od Beaulieu, natychmiast wyślę dwuna- 
tycze Je- 
nui, macie zupełne prawo domagania się od 


Ci panowie zechcą może mnie przysłać lu- 
dzi z Hollandyi, a ci ledwie przywieką się 
do mnie przed Październikiem. 


(Dalszy ciąg poźniey). 


Między iednym z Marszałków Francuzkich 
i Jeneraten „/zcelmans zaszła była niedaw- 
no sprzeczka, która powimaby się była 
zakończyć pojedynkiem. Na sczęscie iedna 
znakomita osoba przyięła na siebie posred- 
nictwo w tey sprawie, i pogodziła przeciw- 
ników. 7 

Między uczniami kollegii Nantskiey zasz- 
ły były także rozruchy i niektorzy z nich 
musieli ztamtąd wyiechać. ? 

Gazety nasże donoszą © otworzeniu bu 
Restauracyi zupełnie innego rodzaiu, a mia- 
powiecie Restauracyi dla koni! Gospodarz tey 
kawiarni, przy ymuie-koni na godziny, dnie lub 
na czas dłuższy i ugascza ich sianem; 
owsem lub słomą w naylepszym gatunku. Za 
obiad każdego „konia płaci się osobno, lub 
według umowy. O takowem zaprowadzeniu 
doniesiono przez pompatyczny prospekt , 
gdzie sczególnie gospodarz zaleca się osobom 
przybywaiącym do Paryża na Czas krótki i 
na własnych koniach. 

Król Karol IV zmarły w Neapolu z po- 
dagry, która do niego pò dosyć długim 
niebycie powróciła, był sławny w młodości 
z nadzwyczayney sity. Upodobanemi iego za- 
bawami były polowanie i muzyka. Monarcha 
ten miał bardzo dobre i czułe serce, zakaźdą 
razą drzała mu ręka, gdy przychodziło pod- 
pisy wać wyrok śmierci. Chcąc ratować 
krewnego swoiego Ludwika XVI w  rokn 
1795 (isaf był list bardzo czuły i przeko- 
nywaiący do konwencyi narodowey. Pismo 
to otrzymano w Paryżu w sam dzień śmier- 
ci Ludwika niesczęśli wego, lecz nieroz- 
pieczętowano go umyslnie. 

Rzecz iest godna uwag! źe terazniey zy 
Król Hiszpanski w przeciągu iednego mie- 
siąca, utracił małżonkę, matkę i Oyca. — 

Donoszą z Rzymu śe Xiąże pokoiu opu- 
scza to miasto; lecz dotychczas niewiadomo) 
gdzie obierze sobie mieszkanie. 


DANIA. 


z Koppenhagi, 9 Lutego. 

Tu dotychczas trwa jescze pora bardzo 
umiarkowana. Większa półowa kwiatów 
jest w zupełney świetności; wszędzie spie- 
waią skowronki i brzęczą komory iak w 


posród wiosny. 


| 


NEALE 


HiSZPANIIA. 
z Madrytu, 22 Stycznia. 

W tych dniach wyszło tu postanowienie 
Królewskie, na mocy którego wszyścy włó- 
czący się cudzoziemcy, złowiesi w naszych 
posiadłościach Amerykańskich z orężem w 
ręku, pod chorągwiami powstańców, Row- 

-nie teź i ci którzy dopomagali sym ostatnim 
bądź w artykułach potrzeb woiennych, bądź 
przez dostarczenie źywuosci, oddaią się pod 
karę smierci, maiątki zaś ich ulegaią zu- 
pełney konfiskacie. 

W Walencyi znowu powróciła należyta 
spokonność. 


ROZMAITOŚCI 

Dalszy ciąg życia Kiążecia Dothorukiego 

(Obacz Nr. 5g ) 

Papież, Wenecianie, Woiewoda i Ducho- 
wieństwo Motdawskie, Kurfrst Saski, Król 
Polski i Szwedzki, namawiali także Rossyią 
do wypowiedzenia woyny Turkom (42). 
| Carówna Zofiia i Xiąże Gallicyn przewidu- 
iąc, źe taki spraw politycznych kierunek 
może bybź pożytecznym dia Rossyi, odpo- 
wiedzieli postom Cesarskim, źe niemogli 
naruszyć traktatu zawartego z /Turkami na 
lat 20; lecz obok tego dali zrozumieć, źe 
gdyby Polska odstąpiła pretensyi swoich do 
Smoleńska, Kiiowa i drugich miast, Leopold 
może połedz na posiłkach Rossyi. (54) Wten- 
czas Cesarz udał się z proźbami do zbawcy 
swoiego Jana Sobieskiego i Rzeczy-Pospolitey. 
Jan niecierpiał Turków; Rzecz-Pospolita po- 
dobnieź nienawidziała ich za wydarcie Ka- 
mieńca-Podolskiego, poczytuiącego się za 
naymocnieyszą twierdzę i klucz do Polskiey 
za rządów Wieszniowieckiego. A tak Polska 
zawarta pokoy z Rossyią w roku 1680, na 
mocy którego kraie leżące na lewym brze- 
gu Dniepra, Kiiów z okolicami, i Kozaków 

aporoźskich ustąpiła na zawsze Rossyi. Za 
co Rossyia z swey strony wzięła się do bro- 
ni przeciwko Tatarom Krymskim, a powo- 
łała wszystkich Monarchów  Europeyskich 
przeciwko Turkom (45). 

Xiąże Jakób Teodorowicz Dołhoruki i Xią- 
że Myszecki wyprawieni byli w poselstwie 
do Francyi i Hiszpanii. Samo to wyznacze- 
nie na posła, iest dowodem oświecenia i 
zdatności Xiążęcia Dothorukiego: Należało 
wybrać nayzuakomitszego męża na reprezen- 
tanta Monarchów, w obliczu tak wielkiego 
w owych czasach Króla. Xiąże: z Towa- 
rzyszem swoim wyiechał z- Moskwy dnia 


27 Lutego 1687 roku, w dniu 50 Kwietnia 
wsiedli na okręt w Rydze, a 5o Lipca przy- 
byli do Paryźa (40). 

Ludwik XIV przez cały ciąg długiego 
swoiego panowania trzymał się iednego pra- 
widła, to iest: "rozszerzać 
swoiego kosztem Hiszpanii i Niemiec. Pier- 
wsza chciała się temu przeciwić; lecz. była 
słabą, Niemcy zas choć mogły lecz nie- 
chciały. Ludwik rozsiewał. niesuaski - mię- 
dzy Kiążętami Niemieckiemi, zawierając , 
traktaty z iednemi, daiąc pieniądze druzim, 
woysko znowu innym. Słowem wszędzie się 
wtrącał i chciał wmówić Niemcom, źe nie- 
równie pewnieyszą znaydą w nim pomoc, a 
niżeli w Cesarzu swoim i Konstytucyi; Ta- 
kim to sposobem. gotował zgubę temu na- 
rodowi (47). 

Po przepędzeniu Turków z pod Wiednia, 
znaleziono w namiocie Wezyra listy Ludwika 
w których wykreślony był cały plan obię- 
żenia tey stolicy. Zaden z Ministrów Fran- 
cuzkich niesmiał donieść Monarsze swoiemu 
o oswobodzeniu Wiednia. (48) W roku 1665 
oświadczył był ten Monarcha pretensyią Xięź- 
ney Orleańskiey do Kurfirstwa Pfalskiego. Ce- 
sarz zachęcał władców Niemieckich do po- 
skromienia tych niesprawiedliwych pretensyi. 
Długo iednakźe. trwały rozmaite podobne 
zatargi. Nakoniec udało się Leopoldowi nie 
tylko ich pogodzić; lecz i namowić Króla 
Hiszpańskiego, Szwedzkiego i Kurfirsta Bran- 
debourgskiego do wspolney przeciwko Fran- 
cyi obrony i do zawarcia w tey mierze ugo- 
dy, która i nastąpiła w Auszpurgu roku 1666» 
Wtenczas Leopold i Ludwik położyli ręce na- 
miecze swoie i patrząc na siebię z zawiścią 
oczekiwali chwili ich dobycia (49). 

W takim składzie okoliczności niepodob- 
nem było, aby Xiąże Jakób Dołhoruki otrzy- 
mał pomyślny skutek poselstwa swoiego. 
Czekały go w Paryżu posmiewiska i nie- 
ukontentowania (50) Ludwik chciał koniecz- 
nie aby posłowie Rossyyscy udali się nay- 
przód do Ministra iego Kolberta. (51) Z po- 
gardą odrzucił Xiąże Do/horuki to przełoże- 
nie. W dniu 2 Sierpnia Poselstwo Rossyy- 
skie miało swe pierwsze posłuchanie u Kró- 
la, i otrzymało ostateczną niepomyslną od- 
powiedź. 

Xiąże Dołhoruki zostawił w Paryżu synow- 
ca swoiego dla wyćwiczenia się w ięzyku 
Francuzkim (52), a sam w dniu 15 Sierpnia 
opuscił to miasto. Ludwik  postąpiwszy z 
początku z Poselstwem. Rossyyskiem z taką 


granice państwa 


4 
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pogardą; chciał to potem nagrodzić i roska- 
zał na pamiątkę tey epoki wybić medal. 
(55) Dnia 25 Listopada Xiąże Dothoruki przy” 
był do Madrytu (54). Miał zlecenie prosić 
Króla Hiszpańskiego © posiłek pieniężny. 
Filip TV. miał wprawdzie niektóre cnoty i 
zdatności; lecz opieszałością swoią i rozwię- 
złością; rozwiązał obyczaie Hiszpanów. Na- 
stąpił po nim Syn iego Karol L, dziecko 
czterech lat, delikatne i słabego zdrowia; 
Matka zaś iego Maryia- Anna Xięźniczka Au- 
strylacka Reientka państwa; słuchała tylko 
rad spowiednika swoiego Xiędza Jezuity IVi- 
tarda człowieka wyniosłego0, lecz nieprze- 
nikliwego. Po oddaleniu ieg0; rządy wpad- 
ły iescze,w gorsze ręce, to iest nieiakiego 
wierszopisa Wenezuella przewrótnego czło- 
wieka; lecz niemaiącego naymnieyszego Wy- 
obrażenia o rządach. Z przyczyny tych po- 
radników niezliczone klęski uciskały Hi- 
szpaniią. Posiadłości iey w Ameryce 
były pustoszone, Sycylia buntowała się, 


Ludwik zawładałt większa półową Niderlan- 


dów, Portugalia odpadła, a złoto iey Z no- 
wego Świata rostaczane było na pożytek 
obcych narodów. Karol Il, do tego stopnia 
uyrzał się ściśniony potrzebami; i4 niemo- 
gąc opłacić całkowitego żołdu woyskowym; 
musiał o trzecią część takowy pomnieyszyć; 
wyprzedać wiceKrolestwo Mexykańskie 1 
Peru i pożyczać pieniądze z opłatą znaczny c 

rocentów (55.) 

Dla tych właśnie przyczyn niemogąc za- 
dowolnić poleceń xiążęcia Dolhorukiego od- 
pisał tylko do Monarchów Rossyyskich i 
oddał ńaypięknieyszą sprawiedliwosc zale- 
tom i cnotom Xiążzęcia posła. I tak Xiąże 
Jakób Dofkoruki powrócił do Moskwy dnia 
15 Maia 1688 roku. (55) Podróż iego była 
wprawdzie bezskuteczna; lecz mąż ten 
znakomity wypełnił wszystko co tylko od 
niego zależało Zz przyzwoitą godnosci Mo- 
narchów swoich zaletą. 

(Ciąg dalszy poóźniey.) 
NAS Y 


Nowe Xiążki. 
z gazety Warszawskiej. 
w Księgarni niżey podpisanych, wyszło 
dzieło z druku pod tytułem: Pielgrzym w 
Dobromulu, czyli nauki wieyskie, 2 dodatkiem 


powieści i 40 obrazkami; stronnic 250 im oct: 
znin: Cena zło: 5. 

W pismie tem, przeznaczonem dla wieś- 
niaków; Szlachcic nazwiskiem Chwalibog, 


_straciwszy. lata, maiątek i zdrowie w obro- 


nie oyczyzny, podeymuie się u rolnika w 
Dobromilu . bydz. iego dzieci nauczycielem, 
którym w sposobie nayłatwieyszym i zamia- 
rowi odpowiadaiącym; waźnieysze dzieie 
Polskie opisuiąc; przeplata ie naukami mo- 
ralnemi, i gospodarskiemi w sposobie nader 
przyiemnym, i wiernie narodowość maluią- 
cym. Dołączońe są powieści, charakter i 
obyczaie naszych wieśniaków; malarskim 
prawdziwie pędziem wyrażaiące. 

Oddawna w  kraiu naszym dobrze oy- 
czyznie życzący, żądali dzieł, któreby rol- 
ników naszych „oświecić i nauczać mogły- , 
Zbawienny ten zamiar, nie mogł bydź do- 
kładniey -zaczętym, iak w dziele niniey- 
szem. Krótkie a tak iasne wyobrażenie 
dziejów oyczystych, nauki do stanu rol- 
nictwa uaystosownieysze ; tyle są korzy- 
stne dla tych, którym są przeznaczone; ile 
bydź muszą przyiemne dla wyższey klassy 
czytelników, lubiący ch malowanie narodowey 
wieyskości, i wdzięki stylu prostotą ozdobne. 

Ale ileż milszem dla Polakow bydź po- 
winno dzieło, które (w wieku, gdzie płci 
piękney prawie niewypada po Polsku mó- 
wić i pisać) ręką znakomitey Polki iest 
kreslone, o dzieiach Polskich mówi, Pol- 
skie maluie obyczaie, i dla rolników iest 
przeznaczone? 3 

Każdy z czytelników: widząc w niem tak 
dokładną znaiomosć pożycia rólników na- 
szych, tak błogie cele ku ich ulepszeniu; 
pozna, że dzieło to, nietylko iest nauką dla 
wieśniaków, ale razem wzorem dla każdego 
kto tey klassie. ludu  naybliższą winien 
opiekę. 

Podpisani wszelkiego dołożyli starania , 
aby mimo nakładów, dzieło to dla ubogiey 
klassy naytańszem uczynić; iośmielaią upra- 
szać obywatelskiey gorliwości posiadaczów i 
rządców ziem, ażeby sposobami, iakie za 
naydogodnieysze vznaią, dzieło tö, czytaią- 
cym wieśniakom znajome bydź moglo. 

Zawadzki i Weęchi. 
Xięgarze i Drukarze uprzywilejowani 


Dworu Króla Polskiego. 


w PETERZBURGU 


w drukarni wgoienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


